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~~"============================~!============================~===========================~~ 
Warunki prenumeraty: W Piotrkowie 

rocznie rb. 3. półrocz. rb. 1 k. 50; za odno
szenie do domu kop. 15 kwartalnie.
z prze8ylką pocztową i lcosztarni ekspe
dycji: rocznie rb. 4. pótrocznie rb. 2 k. no. 
Numer pojedyi1czy kop. 6. 

Cena ogłoszeń: Za wiersz lub miejsce 
wiersza jednoszpaltowego na 1 stronie 
kop. 25; na końcu gazety jednorazowo po 
kop. lfi , kilkakrotnie po kop. 10; Za dołą,cz 

niki rb. 5 od 1 karty każdorazowo. 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
Redalcja: dorn. p. J agodzińskicgo 1-sze p. 
Admin. i Elc8pedycja główna: Księgarnia 
J. Zradzi1\ski ego i wszystkie 111. lcsię.gar
n-ie; w lfTarszawie zaś„ Biuro oglosze1\ 
Pngra'' Wierzbowa 8 (wprost ul. Niecałej) 
i D. hand. L. i E. Metz! i Sp. Marszałk. 130. 

E=============================~a.: ===========================~ -lill 

TowaV'~ystwo W~aj~mnego Krtedy1 IJJJ G1JJJ~ernjt Piotrtt<~owsldęj 
w Piotrkowie, ulica J\aliska 9, niniejszym ma zaszczyt podać do wiadomości, iż od dnia 1 kwietnia r: b. wynajmuje 

Kasetki stalowe (sat es) 
SKA~BCU 

do przechowywania różnych papierów i przedmiotów warto
ściowych. Bliższych informacji zasięgnąć można w Towarzy
stwie w godzinach czynności biurowych. Kasetki mieszczą się 
w bezwględnie ogniotrwałym i zabezpieczonym przed kradzieżą 

STALO\ATYM 
przy budowie którego i urządzeniu zastosowane zostały najnowsze zdobycze nauki i techniki. 

Skarbiec będzie strzeżony dniem i nocą. Ze względu na ograniczoną ilość kasetek pierwszeństwo przy wynajęciu będą 
mieli ci, którzy wcześniej zamówienia uskutecznią. (2--1) 

2> c1. r8/lsensłein 
Generalny przedstawiciel 1rn całą Rosję i Syberję 

LIZBOŃSl<ICH WINNIC 
Kantor i skład w Odesie, Telefon 4.0-~l3. 

Wzorem lał ze~złrch Wielkanocne wysyłam 
na naDchoazące sw1ęła za 
11 rubli 75 kop. za zaliczeniem (można i ber, zadatki;) 

20 butelek następujących gatunków wina: 

N 2 but. Sznm. Monte Ct1risto 2 but. M uscatu 
C>ł 

.::a 2 " Uościelnego 2 ., lttalllgi 
2 „ illa1~saln 2 „ J{ahoru 

2 ,, Portwei11u 2 ,, Sauteme'u N 

2 Lafite'u 2 ., Bordeaux ~· 
Opakowanie i przessłka franko cto stacji kolcjo- ::: 
wej odbiorcy, na rachunek winnic. Wysyłającym 
całkowitą należność z góry, wykonywa się ~Jece- ~ 

.f! nie bezzwłocznie. Z obstalunkami proszę zwracać g' 
o 

- się jalrnajwcześniej ~· 
~ ~ 

Adres dla listów i przek. D. J. 011senstejn Odes11. ;::;· 
„ „ depesz Oksenstejn Odesa. F 

r MASZYNY DO SZVCiA -, 

KOMPANJI SINGER 
. ;\\ASZYNY 
~ NOŻNE 

oo40R. 
L:.Pł.ATA RATAMI OD 1 RUB.~ 

D-r. ~OTHEr-<.T 

Powróci w 1".Ia_ju. 
(1-1) 
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LEKARZ-DENTYSTA 

i( :fflAJEiłAU0U)UA 
w Piotrkowie, ul. Xaliska ZB, 1-sze piętro 

przyjmuje: ranu od 10-ej do 2-ej, po poł. od 4-ej do 6-Pj. 

GABINET L'RZĄDZONY HYGIE~ICZ:\IE, 

podług najnowszyd1 wskazówek dentystyki. 

~ ziesięciolecie. 

(6 - 3) 

W dniu 1 stycznia r. b. miejscowe Towarzystwo Po
życzkowo - Oszczędnościowe zamknęło dziesięciolecie swo
jego istnienia. 

Treści we i zwięzłe sprawozdanie roczne wydane w tym 
roku bezpretensjonalnością swojego układ u i formy pra
wdopodobnie nie zwróciło na siebie uwagi większości człon
ków Towar7,ystwa, a tern mniej znane jest szerokiemu ogó
łowi mieszkańców naszego miasta, dla. którego nie mogą 
być obojętnemi wszelkie objawy organizoll'anej u nas sa
mopomocy na terenie naszego życia ekonomicznego. 

A jednak cyfrowe zestawienia z owych dziesięciu lat 
istnienia instytucji mówią 1riele ... 

Myśl powołania do życia T-wa poll'stała w owych 
ciężkich czasach, kiedy swoboda mchu przy organizowa
niu naszego życia społecznego była ograniczona do mini· 
rnum. Nie było wówczas jeszcze nawet cienia nadziei, aby 
krępujace nas więzy niezadługo mogły się rozluźnić, choć
by w tej mierze, jak dzi:3iaj, kiedy bądź co bącH. nieco 
łatwiej nam się ruszać i łatwiej skupiać przy wspólnych 
warsztatach. 

Tern większe należy się uznanie inicjatorom, klórzy 
nawet w takich jak wówczas warunkach myśl tę podjęli 
i wykonali. Inicjatorem była tu nie jednostka, lecz grupa 
ludzi. Wzór, przykład i zachętę zaczerpnęli niewątpliwie 

KONSTANTY WZDlJLSKf 

ZARYSY NASZEGO~~~ 
SPOŁECZEŃSTWA. 

(Ciąg dalszy). 

JI I. 

DLJ""C::H::O-W-IEŃST-W-0 

Jeżeli kiedy, o jakim stanie społecznym, chcieli
byśmy słusznie utrzymywać; że był i jest godnym przed
stawicielem swojego narodu, to najsłuszniej możemy 
się tak wyrazić o duchowieństwie polskiem. Człon
kowie naszego stanu duchownego prawie zawsze stali 
na wysokości swego wzniosłego, lecz trudnego posłan
nictwa. Wyjątki jakie czasami zdarzały się między 
nimi, dowodzą tylko słabości i ułomności natnry ludz
kiej, rJawiały się zaś tak rzadko i tak nie licznie, 
że każdy człowiek bezstronny, z tej przyczyny, ·żad-

przedcwszystkiem od rodaków z Poznańskiego, którzy, 
przebywając nie w lepszych, niż my warunkach, do dziś 
dnia jednak przodują innym dzielnicom w wydajności zbio
rowej pracy ekonomicznej. 

Ludzi chętnych do rozpoczęcia bezinteresownej pra
cy w tym kiernnku nie zbrakło, bo oto w ciągu pierw
szych 4-ch lat istnienia T-wa, członkowie Rady i ~arządu 
W)1nagrodze1) żadnych za pracę swoją nie pobierali. 

A oto główne etapy w rozwoju To1rarzystwa. 
Kiedy w pierwszym roku jego istnienia, w r. 1902 

ilość członków wynosiła 205, w końcu 1905 r. dosięgła 
907, w r. 1908--· 2,297, zaś w końcu 1911 r. - 3.008 osób*). 

W ten sam sposób wzrasta ilość wkładów powierzo
nych T-wu i ilość wydanych pożyczek: 

W koucu roku 

1902 
1905 
1908 
HJ11 

Wkłady 

7,107 rlJ. 
50.570 rb. 

166,582 rlJ. 
404,505 rb, 

Pożyczki 

12,694 rb. 
76.471 rh. 

198,334 rb. 
264,054 rb. 

Przy porówn_vwani11 wszystkich najważniejszych po
zycji w latach kol<)j no po sobie nasiępu_jących, st wie-rdza 
się stały i równon11erny rozwój T-wa; sprall"ozJanie rocz
ne nie wykazuje nigdy ani zastoju, ani tern więcej cofania 
się. Lata bnrzli we 1905 --7, kiedy przeJewszystkiem na
leżało oczeki1rnć niespodzianek, były latami nie zastoju, 
lecz przeciwnie latami pełnego rozwoju. W ciągu tego 
właśnie trzecl1,lecia ilość członków, wkładów i pożyczek 
podwoiła się. Swiadczy to najwymowniej, że już w poło
wie okresu swojego istnienia T-wo cieszyło się w mieście 
zu]Jełuem zaufaniem. 

Przed otwn,rciem Banku Towarzystw Spółdzielczych 
i przed powziędem decy~ji o udzielaniu kreJytów pod pu
stacią wkładów oprocentowanych, lokowanych w wiejskich 
i małomiasteczkowych T-wach Pożyczkowo-Oszczędnościo
wych, T-ll"O, skrępowane ustawą, niejednokrotnie ograni
czało przyjmowanie wkładów, skierowywując gotówkę do 
T-w Wznjemnego Kredytu, które, mając wyższe normy po
życzek, mogły łatwiej zużytkować owe pieniądze. Ulizko 
pół miliona \\'kładów obecnie ulokowanych w T-wie i przy 

*) W tej liczhie polacy stanowią 60.5Uj 0• starozakonni 31,5"jo, 
inne 11arodowości 5°ju. 

nych nieprzychylnych, a tern mniej - potępinjących 
wniosków dla ogóln duchowieństwa polskiego, wy
prowadzać nie będzie. Gt.łzież bowiem szukać takiej 
zbiorowo~ci ludzi, któraby w łonie swojem nie posia
dała jednostek, zadających kłam wszystkim celom i za
sadom przez tęż zbiorowość wyznawanym? Obok Ga
mratów i Orzechowskich, jakiż wspaniały zastęp mę
żów wzniosłego umysłu, nieposzlakowanych obyczajów 
i najszlachetniejszych cnót oby\\'atelskich liczy ducho
wieństwo nasze! 

Od PiasLowskich biskupów i Jagiello1iskich kan
clerzy począwszy, aż do uni naszych, to jest, blizko 
przez ośm wieków ciągnie się nieprzerwanie ten sze
reg wzorowych kapłanów, rozumnych mężów stanu, 
głębokich uczonych, wybornych mówców i pisarzy 
zajmujących w dziejach naszego narodn pienvszorzęd
ne stanowiska i przewodniczących mu w jego po
chodzie cywilizacyjnym. 

Najgwałtowniejsi wrogowie Katolicyzmu, jeżeli 
tylko znają histo1:ję polskiego Kościoła (coprawda, 



.J\~ 1 1 KRONIKA PIOTRKOWSKA Str. 3 

obecnych ramkacl1, w jakich wolno T-wu się obracać, za
ledwie w części może być zużytkowane na miejscu. 

Przy lokowaniu reszty T-"·o nie go11i za zarobkiem. 
za wyższą stopą procentową, pamiętając, że zadaniem To
warzyslll'a bynajmniej nie jest osiąganie zysków. Lokując 
wolne pieniądze przedewszystkiem w Banku Towarzystw 
Spółdzielczych, w istytucji, która reguluje obieg pieniędzy 
i przyczynia się do krzewienia kooperatyw pie11iężnych, 
opartych na zdrowych podstawach, a dalej - przychodząc 
z pomocą wiejskim instytut.;jom drobnego kredytu poszu
kującym gotón kF'). T-'ro w obecnych 'ram n kach robi naJ
Jepszy użytek z pieniędzy. 

\V stosnnku do członków swoicb T-\\O najlepszą od
dało usługę otwierając im niedrogi kredyt i na wyjątko
wo dogodnych warunkacli. Procent od pożyczek dla wy
płacalnych dłużników nigdy nie przewyższał 80 /o, a zaciąga
ue pożyczki można było spłacać ratami dohrowolnemi 
w ciągu roku a nawet µółlora. 

Narazie jest to główna i prall'ie jedyna korzyść sto
warzyszonycl1. 

Jeżeli jednak weźmie się pod uwagę, że w T-wie 
korzystają z kredytu ludzie m1jbiedniejsi, że ilość czlonkóll' 
jest znaczna i blizko czterokrotnie przewyższa ilość człon
ków np. każdego z miejscowych \Vu1jemnych Kredytów 
i że członkowie ci w ciągu dziesięciu lat 1rybrali w To
warzystwie pożyczek na sumę l>lizko 11/2 miliona rubli, 
to dopiero wówczas należycie ocenimy rozmiary tych usług, 
jakie T-wo oddało swym członkom. 

Był to ,iednoe;ześnie najskuteczniejszy sposób wypo · 
"iedzenia walk i lich wie, k tórn na terenie piotrkowskim 
od czasu założenia T-11·a niewątpli11 ie znacrnie zmalała. 
l\Iieszczanie, rolnicy, drobni rzemieślnicy, kupcy, a na
'ret w3Tobnicy, dla których kredyt wekslowy we Wza
jemnych Kredytach był niedostępny albo niedogodny, za
miast do lichwiarzy- tu zwrócili się po pi<'niądze. 

Z głównego zatem zadania T-wo wywiązało się naj
pomyślniej. 

Próbę pośrednictwa podejmowano raz tylko, ale z wy
nikiem pomyślnym. Doprowadzona do końGa akcja przy
gotowawcza w celu założenia przez T-wo składu węgla 

'1') Płacąc samemu od wliładów rocznych 5°10 T-wo od. drob
n;;ch intitytucji kred~·towych pobiera zRledwie 5112"10. 

niewielu się takich znajdzie) i mają pe1Yne poczucie 
sprawiedliwości, muszą uznać działalność naszych ka
płanów, jako wssoce huma11itarrią i zgodną z duchem 
prawdziwej miłości chrześcijański~j, gdyż w żadnem 
innem duchowie1istwie, nie wyłączając najoświece1i

szych i najbardziej zasłnżony<.:h sprawom Kościoła, 
11ie znajdziemy tyle tolerancji i wyrozumiałości dla 
heretyków, ekóarzy i 1Yszelkiego rodzaju burzycieli 
jedności religii Katolickiej. Łagodność i poblażliwość 
polskiego duchowieiistwa dla «innowierców» była bez
przyklad11a 11· porównaniu do duchowie1ist1rn innych 
krajów. Gdy Europa zalewała się krwią bratnią 
w wojnach religijnych, my Polacy, dzięki rozum11e
mu i prawdziwie cbrześcijań~kiemu, prze\\ odnictwu 
kapłanów na~zych, cieszyliśmy się wewnętrzn.) m spo
kojem, którego nam świat cały mógł pozazdrościć. 
Swoboda słowa, nie krępowa11a w dawnej Polsce ani 
przez rząd, an i przez dostojników Kościola, dozwalała 
prowadzić najzaciętsze i najostrzejsze walki o prze
konania religijne na pióra i żywą mo1rę, bez 11cieka-

w Piotrkowie, zmusiła wszystkich składników w r. 1908 
do obniżenia sztucznie wygórowanej wówczas ceny węgla 
z 1 rb. 40 kop. ;m korzec, na 1 rb. 20 kop. 

Przedsięhiorstw użyteczności publicznej nie zakłada
no, na przeszkodzie bowiem stal brak na te cele fu11du
szów specjalnych, których większość członków bywających 
na ogólnych zebraniac;b, z godną podziwu stałością po
ll'iększać nie chce. Dopiero dwa ostatnie lata budzą na
dzieję poprawy w tym względzie. [\apitały specjalne To
warzystwa wynoszą obecnie zaledwie 2998 rb. 40 kop. 

Oto zestawienie osiągniętych korzyści. 

Na zdobyczach tych T-wo poprzestać jednak nic 
myśli. Nadmiar napływającej gotówki zmusza T-wo do 
rozwinięcia swoj~j działal11ości w celu zużytkowania pie
niędzy na miejscu, bez n ciekania się do lokowania ich 
w innych instytucjach. Rozpoczęto starania, zmierzające 
do rozszerzenia terenu pracy T-wa. Do odpowiednich in
stancji zgłoszono mianowicie żądania: 

1-o aby wolno b3· ło w T-ll'ie ot1Yorzyć długotermi
nowy kredyt hypoteczny do wysokości 2000 rh. pod za
staw budynków i ziemi tej kategorji mieszczan-rolników, 
dla których kredyt Tow. Kredytowego Miejskiego jest nie
dostępny; 

2-o aby podwyższono wysokość kredytów za poręcze
niem do rh. 600 (zamiast 300): 

3 o aby teren dzialalnośd T-wa obejmował nie tylko 
Piotrków, ale i gminy sąsiednie. 

Zatwierdzenia pierwszego z wymienionych wniosków 
oczek i li' ano od 11 / 2 rok u i dopiero teraz nadeszła wiado
mość o zatwierdzeniu zaprojektowanej przez T-wo ustawy 
dla pożyczek hypotecznycłi. Zmniejszono jednak maksymalną 
wysokość projektowanych pożyczek z 2000 rb. na 600 r. 
Uznając tę sumę za zbyt niską, T-wo niezwłocznie wzno
wi starania o podwyższenie tej normy, co ma poważne 
szanscpo wodzenia. Drugi wniosek niewątpliwie w roku bie
żącym zatwierdzą. Trzeci zaś projekt zostanie w czyn 
wprowadzony natychmiast po ostatecznem i zadawalniają
ccm zatwierdzeniu pierwszego wniosku, bo znajJuje się od 
niego w ścisłej zależności. 

T-wo zatem rozpocznie drngie dziesięciolecie szere
giem nowych prac, które mu wróżą mi długie lata rozwój 
w szybkim tempie. 

11ia się do starć krwawych, przemieniających siQ 
w wojny okrntne, a tern okrutniejsze, że bratobójcze 
i zamieniające w pnstkowia i zgliszcza, wioski i mia
steczka najpiękniejszych i najz.amożniejszydh krajów 
Europy środkowej. 

Przez cnly czas wojen religijnych, w Niemczech, 
we Francji, w Anglji, wywołanych reformacją Lutra 
i KahY ina, Polska przed st a 1yia budujący obraz doj
rzałego cbrześcijai'1skiego społeczeństwa, które nowa
torskie idee żywo zajrnnją i które z tego powodu do
znaje znacz11rgo wewnętrznego fermentu, lecz zbyt 
sil11ie są w niem ngrnntowane i8totne zasady Nauki 
chrześcijaiiskiej, aby nie swobodną dyskusją spornych 
punktów, a knYią i żelazem, jedna lub druga strona, 
miała przeciwników nawracać do swych przekonań! 

Ta prawdziwie piękna strona (naszego narodo
wego charaktern, za mało dotychczas znajdowała uzna
nia, a zasługuje na . to, aby ją oceniono właściwie, 
gdyż świadczy najlepiej o szlachetności, podniosłości 

umysłowej naszego ciuchowego usposobienia. Usposo-
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Tym, którzy dziesięcioletnią wytrwałą i mozolną pra
cą dźwignęli instytucję i pchnęli ją na drogę rozwoju, na
leży się szczere uw~nie. 

Stosunek członków do T-wa naogół jest poprawny. 
Jednak obok członków dokładnie pojmujących zadania i ce
le T-wa, żywo interesujących się jego rnz1rojem, chętnych 
i zawsze gotowych do niesienia pomocy głównemu kierow
nikowi - są i tacy, którzy, nie orjentując się w sytuacji, 
nie rozumieją właściwych zadań T-wa. Ci sądząc, że pro
bięrzem wartości T-wa jest np. wysokość dywidendy, przy 
lada błachej sposolJności, jak uaprzykład przy podziale zy
sków, w po8tępowaniu swojetn chwytają się metod, które 
lJyuajmuiej z po1ragą i godnością T-ll'a nie licują. 

Tak bywało dawniej ... Należy się jednak spodziewać, 
że w nowem obecnie rozpoczynającem się dziesięcioleciu, 
IJędzie inaczej . Kierownicy T-wa, poparci solidarnie przez 
ogół jego członków, niezawodnie wzmocnią i utrwalą po-
wagę i wartuść Towarzystwa. Stowarzyszony. 

JAX KAZIMIERZ SIKORSIU. 

)Ą_atce fl-_ojej! 

'Eo słionie syna! 

Cicho tak cicho - nawet szmeru liści ... 
Ktoś łka boleśnie w cmentarnej alei 
I o śnie marzy, który się nie ziści, 

Szukając w smutku straconej nadziei, 
Ktoś łka, ktoś płacze w cmentarnej alei.„ 

O nie rozpaczaj, ma Matko stęskniona! 
W krainę szczęśt:ia odleciało dziecię 

I pierzchło chyżo do Boskiego łona 

I śpi spokojnie w krysztalnym zaświecie. 

hienie to, jak i wiele innych przymiotów naszego 
charakteru, wyzyskiwane nieraz na naszą niekorzyść, 

zawdzięczamy w znacznej miet'Zt\ przykładowi dawa
nemn nam, od dawnych wieków przez dncł1owień

stwo nasze. 
I jeżeli naród polski 11miał połączyć gorącą wia

rę i przywiązanie do Kościoła, z najwyższą tolerancją 
i uszanowaniem przekonai'l przeciwnych, (czem pra
wie żaden inny naród poszczycić się nie może), jest 
to niezaprzeczoną zasługą duchownych jego przewod
ników. Kościół polski nietylko był nauczycielem Naj 
wyższej Prawdy, był także nauczycielom Najwyższej 

Miłości; nie znał on ucisku, prześladowania, tępienia 

innowierców; nawracał tylko przykład.em, trafiał siłą 

prawdy Nauki Chrystusowej do dusz 7.błąkanych lub 
ciemnych, lecz siłą miecza, nigdy liczby swych sy-. 
11ów n ie pomnażał. 

Kto polskiemu duchowieństwu ośmiela się za
rzucać fanatyzm i nietolerancję, ten jest prostym 
kłamcą i fałszerzem histo1ji. Faktów donioślejszego 

I tam mu dobrze - nie żąda niczego: 
Tam łr.z nie roni. ni skarg nie rozrzuca 
Do Ojca, Pana tuli się swojego 
Z duszą tak białą, jak . blaski księżyca. 

Więc idź spokojnie z cmentarnej alei, 
Modlitwy zanieś gorące, wieczyste 
N ie targaj duszy po zgasłej nadziei, 
Bo wiesz jak cierpiał i jak . konał Chryste. 

Petersburg, 3 II 1912 r, 

Z Ameryki otrzymujemy list następujący: 
\Y jedną ze styczniowych niedziel odbyło się poświę

cenie klasztoru Sióstr św. Ducha w Donora, Pa. Aktu po
święcenia dokonał ks. Raclmalski, G. S. C. Podniosłe ka
zanie, zastosowane do okoliczności, wygłosił ks. Tomaszew
ski G. S. C. zaś sumę w nowo pl)święconcj lrnplic.v Jda
sztornej odprawił miejscowy JH'oiJos11cz ks. W. Oclziim
czewski, za którego starnniem ów klas11tor stanął. W nie
zwykłej tej ceremonii wzięła udział cała Polonia donorska 
wraz z towarzystwami uniformowanemi, oraz polską ka
pelą na czele. Polacy w Donorze mogą być clumni, iż 
właśnie w ich miasteczku nowern i nicwielkiem stanął 
taki klasztor. Obecnie 1rybudowano tylko jedno skrzydło 

z częścią frontu, z czasem zaś, gdy się olrnże potrzeba 
i lJędą środki po temu, dolJudowanym będzie główny uu-· 
dynek, wraz z drugiem podolJnem skrzydłem. Już obecnie 
ukończona część klasztoru przedstawia się nadnr imponu
jąco, pąbudowana z prasowanej cegły, wykończona we
wnątrz z pe1rnym nawet komfortem, drzewo bowiem 
1rszystko dębowe i gustownie obrobione. 

masz tor znajd nje się w pobliżu polskiego kośr.ioła, 
w równie jak kościół pięknem polożcnin. Klasztor ten bę
dzie domem macierzystym, oraz nowicjatem dla polskich 

znaczenia, stw ierdzaJąeych tego rodzaj n zarzut choćby 
kto szul;ał nąjgorliwiej w dzi~jach naszego kościoła, 

z pewnością nie znajdzie . Na dowód prawdy powyż
szego twierdzenia, pozwolę tu sobie przytoczyć mały, 

lecz wielce charakterystyczny wyjątek z kazania Skargi 
(tego «fanatyka-jezuity» jak go nieprzyjaciele nazy
wali), - wygłos7.onego w Wilnie, gdzie energicznie 
zwalczał szerzącą się mięJzy szlachtą herezję kalwiń

ską, podtrzymywaną przez Radziwiłłów-w celach (na 
wzór książąt niemi.eckich) nie wiele z religją mają

cych wspólnego-gdyż chodziło tu głównie o znacze
nie i w pływy polityczne. Oto są słowa Skarg~: 

«Trzeba z naszej Polski od wieków katolickiej, 
wykorzenić innowierstwo, Me nie przemocą, nie pig
ścic~, nie żelazem, lee.z życiem cnotliwem, naztką;, roz
prawami, lagodnem obcowaniem, namową;». 

Takiego fanatyzmu i nasz wiek XX nie potrze
bowałby się wypierać. 

(D. c. n.) 
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Sióstr św. Ducha, które mają się posw1ęc1cpracy nauczy
cielskiej w naszych szkołach parafjalnych. 

Że taki zakład potrzebnym jest w naszej dyec.;ezji, 
to nie ulega żadnej wątpliwości, gdyż zapotrzebowanie 
Sióstr nauczycielek w szkołach naszych jest w prost ogrom
ne i z każdym dniem wzrastające. W Siostrach św. Du
cha witamy nowe pracowniczki na niwie szkolnictwa na
szego i życzymy im rozwoju, zaś ks. Odziemczewskiemu 
winszujemy, iż zabiegi jego uwier1czone wstały tak po
myślnym sukcesem. 

Dodać należy, że Siostry św. Ducha chociaż dopiero 
od kilku miesięcy znajdują się w Donorze, już w tym cza
sie objęły dwie szkoły, oprócz donorskiej, to jest w Steu
benville u ks. Smogóra i w Homestead u ks. Przybylskiego, 
gdzie pracują z wielkim zapałem i poświęceniem ku za
dowoleniu proboszczów i parafji. Obecnie też kilkanaście 
Nowicjuszek i Postulantek przygotowuje się do zawodu 
nauczycielskiego i z początkiem przyszłego roku szkolnego 
l<ilka z nic.;h będzie należycie przygotowanych, by rozpo
cząć pracę w szkołach. 

Zebranio Ogólne Piotrkowsldego 'f-wa Wzajem
nego Ifredytu. W dniu 11 b. m. stawiło się na zebra
niu osouiście lub przez pełnomocników członków 290-ciu, 
których wkłady stanowiły 36500 ru., wobec tego, że ta 
liczba członków stanowiła 3-cią część ogólnej ilości, pre
zes Rady p. Juljan Kooopacki ogłosił zebranie za doszłe 
do skutku, puczem wylirano na przewodniczącego zel1rania 
p. Felicjana Otockiego, a ten zaprosił na sekretarza p. 
Tomasza Dębskiego i na asesorów pp. Rad0szewskiego, 
E. Łuc.;zyckiego, l\lyszkowskiego, Joela, Rozenfelda, Szaf
nickiego, l'łoszy!'lskiego, Siustrn, Karbowskiego, Konczyr'l
skiego, H. Konarzewskiego i l\I. Fajnera. 

Następnie przystąpiono do glosowania na Dyrektora 
ZarządlL i ilością 220 głosów na 237 głosujących wybra
ny został ponownie p. Jan l\Iajewski dotychczasowy Czło
nek Zarządu, jednocześnie głosowano na Członków Rady 
i Komisji RewizyjnPj i większością głosów wybrani zostali 
ponownie do Rady pp. Kaminer Leopold, Rudzki Stani
sław, Karpiński Jan, a do Komisji Rewizyjnej ponownie 
pp. Bentkowski Władysław, Godle11 ski Konstanty i Dnnin 
Władysław, na zastępcę p. Józef l\lichalski. 

Po rozpatrzeni u całego budżetu na r. b. i innvch po
zycji porządku dziennego, posiedzenie zakończono o· godzi
nie 2-ej po północy. 

Odczyt. W dn. 3 b. m. w sali T-wa Rzem. i Handl. 
p. Ant. Skrzynecki (Werytus), znany puulicysta z War
szawy wygłosił znakom i cie opracowaną konferencję I i te
racką pod tytułem «Poganizm i Chrześcijanizm», chara
kterystyka twórczości pisarsl iej ś. p. ks. biskupa Karola 
Niedziałkowskiego. Doniosłym głosem, z oratorską swadą 
wykazał na czem polega istota dwóch zasadniczych świa
topoglądów chrześcijańskiego i pogańskiego, zaznaczył, iż 
w dziele pud powyższym tytułem Bp. Niedziałkowski sta
nął na wyżynie autora najlepszej histo1ji cy1rilizacji chrze
ścijailskiej XIX wieku, a również znakomitego apologety, 
polemisty i pnulicysty. Ostatnie te zalety uwydatniły 
się w dziele «O chrześcijańską zasadę». Odzwierciedlił ce
d1y indywidualne umysłowości i ucznciowości antora, wre
szcie rzucił ogóiny pogląd na całokształt Jego spuściznv 
literackiej. Za p•·elekcję pełną głębokich myśli i ujętą 
w piękną formę języka, słuchacze serdecznie dziękowali 
Szanownemu fJrelegentowi. 

Z rrowal'zystwa lfrajoznawczego. Ostatnie zebra
nie miesięczne odbyło się d. 10 b. m. w lokalu własnym 
przy ul Bykowskiej. W szc.;zelnie zapełnionej izbie przez 
członków, uraz lil:Z11ie przybyłych gości (którzy po kilku 
bytnościach-najczęściej zapisują się w S7.eregi krajozna w
ców) rozpoczął posiedzenie p. 1\1. R. Witanowski, zdając 
sprawę z bytności swojej na dorocznym, nadzwyczajnym 
zjeździe Tuw. Krajoznawczego w Warszawie. \V krótkiem, 
treściwem przemówieniu głównie zwrócił t11ragę na dzia
łalność 22 oddziałów T-wa, rozproszonych po calem Kró
lestwie, wyprowadzając z nich wnioski o potrzebach i dal
szych zadaniach T-wa. Następnie zaznajomił zebranycli 
z działalnością zarządu za uuiegły miesiąc, poczem wstą
piła na katedrę p. Helena Trzci(1ska, aby w harwne111 
przemówieniu zobrazować i przypomnieć nam wielkie za
sługi Zygmunta Krasińskiego. Z uczuciem wypowie
dziane słowa, snadź trafiły Jo umysłów i serc słuchaczy, 
gdyż po godzinnej prelekqji dziękowano serdecznie mów
czyni za tę prawdziwą biesiadę duchową, którą nas tak 
hojnie obdarzyła. "T zadumie nad słyszanemi «wizjami 
przyszłości» powracaliśmy do domów swoich, niosąc jako 
pamiątkę wizerunek poety. Był to więc pierwszy hołd, zło
żony przez Piotrkowian w roku jubileuszowym twórcy 
.Irydiona». 

TERMINY ZEBRAŃ 
Ogólne zebranie Stowal'zyszenia Nauczycie1stwa 

Polskiego odbędzie się w niedzi e lę t. j. 17 b. m. o go
dzinie 6-ej wiecz. IV lokalu włcts11yn1. Drugie i ostateczne 
zebra.n ie, hez względu na. I iczbę przybyłydt członków, roz
pocznie się tegoż dnia o godzinie 7-ej. 

Ogólne zebranie Tow. Pożyczlrnwo-Oszczttdnościo
wego odbędzie się w dniu 17 b. m. o godz. 6-ej w sali 
hotelu Litewskiego. Zebranie ostateczne ozuac:wno na dzie11 
24 marca o godz. 6-qj. 

Wybory l\omitetu w Szwalni odbędą się 25 mar
ca o g. 3 po poł. w gmad1u T-wa Dobroczynności. 

Ogolne zebranie Członków T-wa Dobl"oczyuności 
od będzie się IV terminie powtórnym i ostatecznym IV d. 
2-± mar ca o g-oclz. -± p. p. 

Poclziękow11nie. Towarzystwo Opieki nad dziećmi 
więźniów składa serdeczne podziękowanie «Szwalni» za 
bezustann~ i bezinteresowną pomoc w szyciu odzieży dla 
tej biednej dziatwy. Działalność Szwalni w tym wypadku 
jest tern więcej sympatyczną, iż pomoc naszemu Towarzy
stwu okazują młodziutkie, niezamożnych rodziców dziew 
czynki, które choć własną pracą starają się ulżyć nie
szczęśliwej doli swych rówieśników. Zaiste godną poparcia 
jest instytucja, która nietylko okryje biedaków, nietylko 
nada kiorunek sporej gromadce dziewczątek lecz, jeszcze 
potrafi rozniecić ogień miłości i współczucia dla nieszczę
śliwych. 

Z Jarmarku. Jarmark obecny był niezwykle oży
wiony pod względem dostawy i obrotu handlowego. Zjazd 
obywatelstwa lic.;zny, przybyli też dostawcy koni wojsko
wych z Austrji i \V ęgier. Cały plac jarmarczny był pełen 
ożywienia, ulice, drugi i pola sąsiednie tworzyły jedno ol
brzymie obozowisko wozów i bryczek przybyłych włościjan. 
Na targ przyprowadzono 600 koni, 250- sztuk bydła, 40 
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l.Jryczek. Ceny stall"iano l.Jan.lzo wysokie. Hale targo\re ota
czały sliłady najrozmaitszych przedmiotów. By la to prze
ważnie tandeta, którą zwieźli spek ul an ci z różnych fabryk, 
a za tanią monetę nabywali łatwowierni. 

.Buf'etu na placu j11rmarczuym nic uyło, z powodu 
tego, iż dodiód nie pokrył uy kosz1ów <lkcyzy, która tylko 
na zorganizowanie bufetów dobroczynnycb udziela chwilo
w:ych pozwolei1 <lai mo lub za nie\1 ielką zapłatą, w innych 
warunliach koszta są znaczne. 

Bąwił 1v Piotrlrnwie inspektor gazo1rni Warszaw
skiej p. Zuatowicz, redaktor miesięcznika «W szecliś wiat», 
1rezwany przez lrnm1sję gubernjalną do spraw oświetlenia 
miasta, uy zbadał "yrób gaio w Piotrkowic. P. Znato
wicz wraz z p. l'rezydentem zwiedził gazownię tutejszą. 
wieczorem uadal siłę światła i ciśnienie gazo w latarniach 
miejskich. 

Mianowanie. Jnspl'l<torrrn lekarskim gub. Piotrkow
skiej miano1ra11y został p( mocnik insp. lek w ~iżnim ~o
wogrodzie d-r Treplaszin. 

Lelrnrzem więziennym na miejsce D-ra Rosłana, 
został lekarz miejski Dr. Szokalsld, delegowany tymczaso
wo na powyższe stanowisko. 

W sprnwie Irnrsów haudlow·ych wieczorowych, 
magistrat wystąpił już do l\Jiniste1jorn Przemysła i Han
dlu, można więc ży11 ić 11adiieję, iż prz) chyl na odpuwiedź 
nadejdzie wkrótce. 

Nowo wybrana delegacja lrnaterunko'ra rozpoczęła 
s11 e urzędowe czsnno ści od soboty ub. tygodnia. 

Na utrzynrnnie nonych szkół począllrnwych w mie
ście naszrn1 magist1 at stai ał się u \ryznaczenie GOOO rb. 
z sum rządowych. l\urator okręgu odpo11iedział, że obe
cnie nie może dać żadnego subsydjum, ponieważ kredyt 
z budżetu państwowego z roku 1911 na ten cel jest już 
wyczerpany. Po otwarciu kre<lyto rniniste1jum oświaty 
z r. 1912, prośba magistratu 11· ziętą będzie pod tl\\agę. 

Plac gimnastyczny. Agituje się m3śl urządzenia 
placu gimnastycznego dJa "szystl<ich szkół miejskich. 
Trudność 11 yszukania takiego plac o w śródmieściu spra
wia, iż magistrat wejdzie w porozumienie z Towarzystwem 
wyścigów konnych, jako dzierża,rc:ą placu jat marcznego, 
albo ze Strażą Ognio11 ą Ochotnic1ą, któ·ra nabyła plac 
dla siellie. 

Spis więźniów. Naczelnik więzienia piotrlrnwskiego 
otrzymał okólnik dotyczący spisu więźniów, jaki odb)"ć się 
ma w potrójnym terminie. Spis ollejmie odsiadujących lrn
ry w więzieniach i rozmaitych aresztach, da możność za
poznania się z ogólną liczbą więźniów w Pa11st1rie, llę
dzie również i11fo1 ma torem w w iel n spra warh. 

Samoc11ód 1ra11sportowy, czteropiętrowy Towarzy
stwa «B-ci Kobel» w sobotę ubiegłą prz) \l"iózł naftę «Kry
sztal>' do składów p. Czarnowsl<iego i p. l\Jarciodia. Roz
miarami swemi buuził JHmszechny podziw, i dla tego, ota
czały go us1a1ricznie, zmieniające się gromadl<i ciekawych. 

Nowa fabryka. Komisja magistratu oµląuala miej
sce, w pobliżu stacji Piotrków kolejki sulejowskiej, prze· 
znaczone pou llodowę nowej fabryki p. Brauna. Komisja 
uznała miejsce to za odpowiednie, tern więcej, że ścieki 
zwrócone będą po za miasto w stronę poludnio,rą. 

~ 9 «lfroniki PiotrkowsJdej» 11yprzedany został 
zopełnie, przeto Administracja przy księgarni p. J. Zra
dzińskiego, zmuszona jest prosić Szanoll"nych Czytelników, 

którzy nie zbierają rocznika, by zechcieli zwrócić przeczy
tane egzemplarze J\~ 9 za wymianą na numer bieżący, lub 
wynagrodzeniem kop. 10 za egzemplarz zwrócony. 

Licy1acja na 1ryllrukowanie nlic Polnej i Szydłow
skiej odhyła się w magistracie "' dniu 11 marca, lecz do 
licytacji nikt się nie zgłosił, zapewne z tą myślą, by uą
skać po<lniesieuie cen. Wybruko1rnni.e olic dokonanem bę
dzie sposobem administracyjnym, all.Jo z nowej licytacji, 
jeśli rząd gubernijalny podll'yższy ceny. Roboty tego ro
dzaju biorą zazwyczaj żydzi, którzy ll"olą, by licytacja nie 
doszła do slrn tk o, gdyż przy ad ministracyjncm wy kona ni u 
ro!Jót, nie składają kaocji, wynoszącej 1/5 kosztów i do tego 
samego zobowiązania przystępują z mniejszą gotówką. 

WlftDOMOŚCI Zf\MIEJSCOWE 

Z Tomaszowa (k. w.). W ubiegłą sobotę w sali 
teatralnej staraniem hr. Wielopolskiego ze Spały, odbył 
się koncert, zakor1czony fantową loterją, na rzecz ochro
nek tomaszowskich i ochronki '/. sąsiPdniej wsi Niebrowa„ 
założonej przez dawnego proboszcza księdza Sumińskiego, 
a utrzymywanej obecnie przez ks. Krajewskiego miejsco
''ego proboszcza. Zespół artystów warszawskich, wraz 
z amatorami miejscowymi, wywiązał się z zadania wy3mie
nicie, bawiąc mozyką i śpiewem obecnych i przysparzając 
zarazem konieczną zapomogę biednym dzieciom. 

W sobotę 0 b. m. w kościele parafjalnym odbyło 
się oroczyste żałobne nabożeństwo za duszę naszego wiesz
cza Zygmunta I\rasir'lskiego. 

Z Moszczenicy (k. \1'.). Dzięki staraniom Czcigod
nego l<s. l\Iatnsze\l'skiego, proboszcza paralji 1\loszczenic
kiej odbyło się tu organizacyjne zellranie Kółka Rolnicze
go. Na członków zapisało się 49 osób. Prezesem został 
wybrany ks. l\Jatuszell'ski. zastępcą p. O. Paszke, sekre
tarzem I<. Kubik, zast. Adam Góra, skarbnikiem Józef 
Dybała, zast. Andrzej Góra. Dochodzi również do skutku 
scal en ie grnntów, które gospoda 1 ze moszczeniccy mają 
w kilku miPjscaclt w znacznej odleglości od "ioski. Głó
wną zasługę przypisać tu należy kilku światlejszym go
spodrtrzorn, a międz:y innymi Andrzejowi Górze i ,Józefowi 
Dybale, jak również p. Teodorowi Gasparemu, organiście. 

Z l\nmii1ska. Rozeszła się tu wiadomość, iż zawią
zalo się tull"arzystwo anglików, w celo wzniesienia i pro
wadzenia w Karniósku nowej fabryki mebli giętych. To
warzystwo zak n pić ma 20 morgów ziemi obok willi p. p. 
Czarko11skich. 

W Łodzi odllędzie się w maju zj>izd ogólny apteka
rzy i Królestwa, na co uzyskano joż pozwolenie władzy. 
Do wypo\\·iedzenia referatu z dziejów farmacji, zaproszony 
został z Piotrkowa p. l\I. R. Witano\\"Slii, który przygoto
wuje odczyt o nad\\"ornych aptekarzach 11łochach za 
czasów Zygmuntowskich. 

<Jzas odnowić prenu-
11/erafę qa kwartał 11-gi. 



J\'~ I I KHONIKA J>IOTRKO\\'SKA ~li'. 7. 

Z 'Eiśmiennichua i 'Erasy ---

Jeden krok dalej w celu z1ralczenia wpływu pra
sy bezwyznaniowej nczyniła Redakcj;t « Pulaka- Katolika», 
gdyż pokonała wszelkie trudności i pismo swe wydawać 
będzie codziennie w godzinach porannych. Dotychczas to 
poranne czytanie dzierżył w swych szkod liwyd1 dłoniach 
«Kurjer Poranny». «Polakowi-Katolikowi» życzymy powo
dzenia i poparcia ze strony ogółu . 

„Polski Przegląd Kupiecki" wychodzi rok drngi 
w Warszawie, 1 i 15-go każdego miesiąca, pod redakcją 
AleksanJra Granke. Pismo to, poświęcone sprawom han
dlu i przemysłu polskiego, pragnie, by dążenia jego ku 
wwroclowieniu handlit, ll'ydały jak najwcieśniej dodatnie 
wyniki, Jla tego też przeciw judofilom szerzy !Jasło- «handel 
na ziem iach polskich powinien być w rękach polaków». 
Wszyscy kupcy i przemysłowcy polscy prace Redakcji po
przeć win n i pre n u me ratą pisma i współpracownictwem. 
Adres ReJakcji i Administracji: Żórawia 21. Prenumera
ta \rynosi na prowin~ji rb. 5. 

,,Wiadomości budowlane". PoJ takim tytułem wy
chodzące już od pół roku pismo w Warszawie zdołało ll'i
docznie pozyskać uznanie, gdyż oJ .N. R. przeszło z dwu
tygodnika na tygodnik. Redakcja wyróżniła się tern, że 
udzielct lJezplalnyd1 porad i wskazówek, wszystkim zgła
szającym się z caleg-o kraju, odnośnie całego budownictwa 
miejskiego i ll'iejskiego. Zwracamy na to uwagę naszych 
czytelników, bo 1riemy, ile często kłopotów ponosi ten, kto 
ma zamiar wysta1rić choćhy zwyczajny domek. Niewąt
pimy zaś, że bezpłatne wskazówki !lSZczędzą nie jeJnego 
zbytecznego wydatku i kłupolu . Redakcja mieści się w War
szawie przy nl. Pięknej 7. 

Prócz lego krytykuje redakcja w M 1-szym r. b. 
ostro działalność inżynierów powiatowych i miejskich 

. w arty k nie «Różne» . 

„!Iluzje", Nakładem księgarni G. Gebethnera i S-ki 
w Krakowie nkazala się ciekawa komedja modernistyczna 
w 3 aktach µ. t. «Illu~je», utalentowanego autora wiel
kopolskiego Feliksa Lubierzyl1skiego. Utwór cały, napisa
ny w duch u 111odern istyczno - nastrojowym, cieka wy jest 
przedewszyslkiem z tego względu, że po raz pierwszy wi
dzimy tu symbole wprowadzone do kornedji, i to w po
staci trzech dziewic - Illnzji. Zjawiają się one na tle ży
cia wcale niewyszukanem, rodzinnem, jako wyraz specjal
nej podniety przy obchodzie uroczystości rocznicy założe
nia fabryki i w pewnych momentach wywołanego tern na-

o G Ł o s 

stroju, który autor zaznacz.vć potrafił w sposób poetycki, 
ujawniają te właśnie drzemiące w głęb i duszy myśli i pra
gni en ia, które w czyn wprowadzone, spra wiają wszystkim 
tylko smutne rozczarowanie. Tak więc te symboli cz ne po
stacie Illuzji, użyte lu są jako środek artystyczny do za
wiązania kolizji komedjo1rej, one też w pierwszych dwóch 
aktach trzym~ją w sw~jem ręku nici całej akcj i, która 
w ostatnim toc1,y się już sama z sieb ie dalej i kuńczy na
gle silnym rozJźwiękiem. 'Vłaściwie komedja Luhierzyń
skiego nie posiada żadnego zakończenia, raczPj rozwiąza
nia. \V chwili najciekawszej o wysoce <lrami:ttycznem na
pięciu, akcja nagle się ur.vwa, a 7.akończenie każe nam 
autor tworzyć dowolnie. W czytan iu wię·~ przedstawia nam 
s ię komedja «!Iluzje» jako u twór inte resujący, ts l ko ton 
niekiedy zbyt lekk i i swawolny, <t także nie im ll'Szystko 
co autor tam wypowiada możnaby się godz i ć . \V prasie 
poznańskiej ocena tej komedji Ujawniła z.lania rozma ite, 
jednakże przyznają jej oryginalność, a autorowi t.alent nie
powszedniego pokroju. W najbliższym czasie mają «lllu
zje» nkazać się na scenie teatrn powat'lskiego, lJęJzie to, 
jako pierwsza komedja symboliczna, dość ciekawym ekspe
rymentem gry aktorskiej. Po wystawieniu jej w Poznaniu, 
nkaże się niewątpliwie i na innych scenach polskich, tem
więccj, że o ile mi wiadomo, przygotowuje już p. Doktór 
Landan z Galicji przekład «Illu7.j i» na ję?.yk niemiecki. 

JJ'1. R. P. 

Ofll\~Y Z~OZONE W ~EDl\l{CJI. --

S . . T. z powodu korzystania z dyspensy Wielkiego 
Postu składa na ochronę A2 4 rh. 2, i na T-wo św. Win
centego a Paulo rb. 2. 

Rh. 100, wręczone do mej d.vspozycji przez p. NN., 
rozdzieliłem, w myśl Szanownego Ofiarodawcy, na opłace
nie wpisów za pięciu pilnych uczniów Szkoły Dyr. Dą-
browskiego. Ks. Szabelski. 

OSP.A_ S\JV'IEŻ..A_ 

z Instytutu D-ra TymotBusza St~pnlBwskiB[O w WarszawiB 
nadeszła do skladu głównego 

w APTECE A CIEŚLEWSKIEGO i M. R. WITANONSKIEGO, STARY RYNEK N~ 3. 

"'","'"'","'"''",""'"""'","'"","'"","' 
z E N 1 A. 

Ksi~~arnia J. ZradzińskiB~o dawniBi F. J~drz0j0wicza w PiótrkowiB 
OTRZYMAŁA REPREZENTACJĘ 

FORTEPIANÓW I PIANIN FlBRUł F. t rnmrłnGa w WiRSUWIB 
i poleca takowe po cenach fnbrycznych. 

Sprzedaż na bardzo <logodnych warunkach na spłaty i za gotówl~ę . 



Sir. 8 KBONIKA PIOTRKOWSKA 

J(urafor massy upadłości 
Tomaszowski~j firmy lUordllcla Wołka i Izaaka. Goldberga za
wiadamia osoby instrreso,rnne, że Sąd Okręgowy Piotrkowski 

I) Wyrokiem z dnia 20 Jutego/4 marca 1 912 roku postanowił 
ogłosić uimułość Tomaszo\\'skiej firmy Wołk i Goldberg w osobach Mord
bela Wołka i Izaaka Goldberga, 

2) Mianowat: Sędzią Komisarzem upadłości Członka Sądn Okręgo-
wego Bobro\\'a a Kuratorem Adwokata przysięgłego Aleksandra Czy1iskiego, 

3) Upadłego Izaaka Goldberga oddać pod dożór policyjny, 
4) Opieczętować majątek firmy, gdziekolwiek on się znaj<li~je, 

5) N a zasadzie artykułów 47 6 i 478 kodeksu handlowego, oraz 
rnzolucji Sędziego Komisarza, wzywa niniejszym wszystkicl1 wierzycieli 
wspomnianej upadłości, aby stawili się w Kancelarji Sądll Okręgo"ego 
w dniu 5j l 8 marca r. b. o godzinie 11 rano z do\\'odami 11sprawiedli
wiającymi ich pretensje, w celu przedstawienia i1otrójnej listy kandydatów 
na Syndyków upadłości. 

Piotrków dnia 23 lutego j7 marca 1912 roku. 

Kurator upadłości 

Aleksander Czy1łski. 

.i\~ I I 

przcci w reumatyzm o w i 
i podagrze jest do na
bycia we wszvslkich 
Aptekach i Składach ap
tecznych. Illustrowana 
\Jroszura z pra1ridłowym 
opisem powyżej wspom
nianych chorób wysłana 
zosiaje na pieni sze żą

danie bezpłatnie. Adres: M. E. Trayser, 
NQ 145 Bangor House, Shoe Lane. London, England, E.,C. 

Jeśli kiedy nie śpisz w nocy 
Glowa cięży z tej przyczyny: 
Gdy się pozb)·ć chcesz niemocy 
Weź „JJiig reno - N er w osiny" 

(38-4) 

Ale zawsze bierz z „Kogutkiem ", 
Taki tylko-z dobr~·m-skutkiem 

, Meble 
(l-1) 

stolarskie i tapi
cerskie własnego 
wyrobu wyprzedaję 

tanio. (10- 7) 

r Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa. 
l i =J.=N=abi=ałc=zy=k,=K=all=ska=N!=Q7=·'="n=~:=L 

NOWOŚCI BELETRYSTYCZNE 
Waclaw Gąsiorowski, Bem. Powieść historyc:zua i XIX wieku . 
Emma Jele1łska, Jubileusz. . . . . , . . 
Jan Łada, Proboszcz z Preszlau . . . . 
Stanisław Ostrowski, Wielki Iłok. Powieść historyczna z czasów 

wojt>n Napoleol1skich . . 
TVl. St. Reymont, Ave Patria. . . . . . . . . 
Nieczysław Srokowski, Epigoni. . . . . . . . . 
Kazimierz Tetmajer, Historja o Pnnnie 01wlskiej i Pmrn 

Główniaku. Anegdota . . . . . . 
~JYiaciej Wierzbicki, Pod lUysią Wieżą. Powieść na tle walk naro

dowych w Pozna11skiem . . . . . . 
Józef Weyssenhoff, Znaj Pana. . . 
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I Do nabyeia we wszystkieh księgarniaeh 

-------------------·-

WIĘC ŻĄDAĆwAPTEKACH1SKl:.. APT.=' KOGUTEM 

PROSZKÓW WYRABIANYCH TYLKO ~y 
wP~OCKU i z PDDPlStM WYNA[ł\ZCY-~ 
A.G~SECIUEGO NR ••ŹDYM. PR05ZEKID •. ~ •••• „ ••. 

Do wydzierźawienia 

ogróa owocowy auży, z ziemią lub 
bez w klasztorze sulejowskim. 

"Ooszukuję pracy. Mogę udzielać 
L lekcji robót slOjdu, wyplatania 
krzeseł, haftu i ro\Jót kościelnych. 
Adres: Krakowskie Przedmieście M 13 
w ofkynie . .Michalina Suchańska. 

ROBOTNICY 
do ro\Jót polnych, znnjdą dobrą pracę 
tak w kraju jak i iagranicą za po-
(6-5) średnictwem Biura 

Witotaa Wagnera 
w Kaliszu ul. Grodzka 1. 

Potrzebni agenci. 

ooo~~ 
PRACOWNIA SUKIEN I OKRYĆ 
==== DAMSKICH ======;= 

HELENY PODGÓRSKIEJ 
- Ulica Kaliska Ni 51 (dom Niekrasza.) 

Specjalność kostjumy, ceny umiarkowane 
(5 ·-1) 

QQ~~~ 

Letnie mieszkania, w różnych ce
nach do wy u aj ę ci a w Klasztorze 
Snlejowskim. (3 ·- 1) 

D~ SPRZEDANIA LAND~-P~W~Z l BRY~ZKA 
na. resora.eh. ObPjrzeć możnu. w każ
dym czasie w zakładzie tapicersko-po
wozowym Jana l\Jajewsk i ego, Piotr-
ków, ulica Torut1ska ;N; 1. (3-2) 

Redaktor i Wydawca Ks. STANISŁAW SZABELSKI. Drukarnia Estetyczna M. DOBRZAŃSKIEGO w Piotrkowie· 




